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DYRF.KCYA G Ł O W N A

T O W A R Z Y ST W A  K R E D Y T O W E G O  Z I E M S K IE G O .

Stosownie do artykułu 124 prawa o 
Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem o- 
g l r s z i ,  że Listy Zastawne na summę ogólną 
zip. 33(>u a w szczególności Lit.  U. Nro- 126309 
na zip. 500 i Lit .  E. Nro.  42204 na zip. 200, 
z  kuponami oil włącznie pierwszego półrocza 
1833 r., tudzież. Listy Zastawne Lit. C. Nr.  
63680 na zip. 1000 i Lit .  E .  Nr.  36780,  
36781. 77957, 94959, 97861, 139910, 141608, 
142232, z kuponami od włącznie drugiego pól- 
rocza 1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi 
Kleppin w Beninie zamieszkntemu znginęly, 
tak dalece źe nikt dotąd do Dyrekeyi Głó
wnej niezglosil się po odbiór prowizyów od 
Owego czasu zalegających.* „

Z. powodu wnies.onego żądania przez po
szkodowanego właściciela o wystawienie du
plikatów, wzywa w szystkich którzy by do wła
sności wyrażonych wyżej z numerów Listów 
Zastawnych prawa jakowe mieć mog l i , aby 
ztakoYtemi do Dyrekeyi Głównó? w Warszawie

w przeciągu roku jednego licząc od daty 
pierwszego ogłoszenia w pismach publicznych 
niniejszego obwieszczenie niezawodnie zgło
sili się,  inaczej rzeczone Listy jako nie ist
niejące za umorzone uznane,  a w miejsce ięh 
duplikaty poszukującemu wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes  
(podp ) M orawski.

Pisarz Dyrekeyi Głównej 
(8r.) (podp.) Drewnowski..

—  Z e Lw ow a.

Na rotc szkolny 1837 rektorem uniwersy
tetu Lwowskiege (R ek to r  M ą g n iftcu s) , no
szącego nazwę ś. p. »N. Cesarza Franciszka*, 
obrano Jana Stiebera  , d»ktora filozofii , c. k. 
radzeę Rządu krajowego i prokuratora k a 
mery w królestwie Galicy i i Lodome^yi.

g . Ł.

—  W iedeń  14 W r zeinia. — 

Zapewnia ją ,  Łe wydane zosJaly rozkazy,. 
aż?by wojsko nasze rozciągnęło kordon IIE. 
granicy Szwajcaryi. g . c . w .
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JC LM ość raczył najwyższemi listami wła* 
stioręczneini ogłosić publicznie mianowanie 
feldmarszałkami: J. K. Wysokości Arcyxięcia 
Ferdynanda i Jego C. W ysokośd  Arcyxięcia 
Jana.

Xiążę  Metternich , kanclerz domu,  dwo
ru i państwa JCKMośćci  , powrócił z Pragi  
do W ićdnia dnia 19 września po południu.

€• Ł»
— Z  Petersburga dnia  3 (15 I fr z e s .)  —

Treść prawa o włościanach zastawionych 
\ę izbach powszechnej opieki. — P. minister 
Spraw wewn. doniósł rządz,  senatowi,  ze nie
którzy z dłużników izb powszechnej opieki, 
weszli do ministerstwa spraw wewn. z proś
bami ,  o pozwolenie im sprzedać z zastawio
nych majątków pewną liczbę dusz bez ziemi. 
Również i izby powsz. opieki, na weszle de 
nich od dlażników prośby , prosili o decyzyą 
ministerstwa w tym przedmiocie. Po nało
żyłem porozumieniu się z radą o tekuńczą 
pe t e r sbur ską ,  we względzie istnących w niej 
na takowe przypadki prawideł ,  on,  minister, 
przedstawił o tein komitetowi pp. ministrów 
N. Cesarz Jmć,  na zdanie komitetu , zapadłe 
W d. 14 l ipca , raczył rozkazać: dać władzę 
izbom powszechnej op ieki , iżby bezprzecznie 
na  prośby swych dłużników,  poświadczyły 
izbom -cywilnym zgodzenie się sw-oje na wy
przedaż z zastawionych w nich majątków wło
ścian, nie calkowitemi wsiami, lecz całkowi- 
temi rodzinami, z zastrzeżeniem iżby: 
przedawana ilość dusz,  byta wykupiona z 
izby powsz. opieki. 2) Po dokonaniu przeda- 
rzy ,  włościanie byli koniecznie z majątku 
wyprowadzeni,  o czeni , dla należytej pilno
śc i ,  izby obowiązane są uwiadamiać rządy 
gubernialne.  3) Ziemia,  po przeprowadzonych 
włościanach pozostawała w zastaw ie przy re
szcie dusz. i 4) iżby przy sprzedaży włościan 
bez ziem. na wyprowadzenie,  z mają tków Za
stawionych izbom powsz. opieki,  zachowywa
ne były ściśle wszystkie prawidła,  postano
wione w 872 artykule układu praw cywilnych. 
Rządzący senat podaje o tein do powszechnej 
Wiadomości i wykonania przez kogo należy.

Z  Londynu  17 W rześnia . —
Ze względu na liczne biesiauy konserwa- 

tywów,  Cottrier czyni uwagę ,  że po swoint 
upadku torysowie nic innego nie umieją jak  
tylko pocieszać się puhareiit i krzykliwemi 
mowami,  chcąc tym sposobem pokryć nieudol
ność swojego stronnictwa. Dzielny i ś lache- 
tny nieprzyjaciel nigdy nie odgraża;  a  przed
wczesny gniew jes t  tylko głupcom i słabym 
właściwy. Torysowie zawsze zostają w tyle 
czasu , i dlatego nie będą mogli wstrzymać 
reformy z duchem czasu naprzód postępu
j ą ^ -

Dowiadujemy się że miano przejąć podej
rzaną  korrespondoncyę między tymczasowym 
naczelnym wodzem krystynistów Oraą.a g łó 
wną  kwaterą  Don Carlosa,  G. P .  S.

— Z  Paryża  13 W rześn ia . —  
Słychać,  że nowe iiunisteryum zajinnje 

się planem podwojenia gwardyi municypalnej, 
która, ma być podzielona na konipanije wyborczo 
(d eliles) na bataliony i pułki,  którahy zostawała 
pod szc/.egoliieiui rozkazami ofice- a wyższe
go stopnia i odbywała służbę przy króiu i m ia 
ła oddzielne koszary,  wszelako bez wyższe
go żołdu lub innych jakich bądź przywilejów. 
Są dzą ,  że xiąże Nemours,  będzie mianowany 
capita ine genera ł tego wyborowego korpusu.

Uwięzieni w Hani ,  byli ministrowie K a
rola dziesiątego,  nie chcą przyjąć zani.any 
więzienia na wygnanie. Co pochodzi ztąd,  % 
według praw łrancuzki ch, kara wygnania 
jest  karą  infamii, więzienie zaś nie. Podda
jąc  się dobrowolnie taintej ,  poddaliby się tym 
sposobem i skutkom prawa jakie za sobą -po
ciąga.

—  D nia  16 W rześnia. —
W  Lianie przy kopaniu studni zawa

liła bię ziemia i zasypała robotnika nazwi
skiem Dufayel. Jednakże pozostał, maleńki 
otwór tego - rodza ju , że nieszczęśliwy nrógt 
udzielić przezeń wiadomość o miejscu w któ- 
reru się znajduje. Tym otworem spuszczają 
mu pożywienie', on zaś odsuwał kosztowno
ści j ak ie iniał przy sobie to jest  zegarejr i 
t. p. Ponieważ obawiają się ażeby przy p-zi.-
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knpanru , nie zasypała ziemia wolnego miej
sca w którym Dufavel się mieści,  zaczęto 
Vięc kopać ukośnie co jtife trwa dzień 11. 
Gdy wiadomość o tein odchodziła,  juz tylko 
O 3 stopy byli od niego kopiący. Publiczność 
Lyonu ,  zajmuje się czub* położeniem Dnfa- 
vela. Wle j  chwili dowiadujemy s'ę o seczę- 
iLiWein wydobyciu tego wyrobnika,

Jo u rn . des Deh. który doniósł niedawno 
O mianowaniu posła francuzkiego do Madrytu 
podaję dziś jako pogłoskę ,  że In. L a t o m -  
Maubourg ,  dotychczasowy poseł w Bnixeli i  
Otrzymał to przeznaczenie. c.  c. w,

— Dnia 17 W rześnia . —■
M onitor  ogłasza dz iś , że hr.Latour-Maui- 

bourg dotychczasowy poseł przy rządzie be l 
gi jskim,  w tein znaczeniu udaje się do Ma
drytu. Dziennik M essnger  donosi,  że rząd 
madrycki podobnież mianował p. Campuzanopo- 
sletn przy rządzie francuzkiml

Teraźniej sze ministerium doktrynerów nie 
tylko że nie jest jeszcze uzypelaion 3, ale nadto 
panowie Martin i Mole t i k  mocno zachoro
wali, że ich urzędowania chwilowo przerwa
ne zostały.

NowT prefekt policyj pan Delessert zapro
wadza w Paryżu korpus straży, nocne j , na_ 
C/urn dotąd temu miastn zbywało.

Listy z Madrytu daty 10 września dono
s z ą ,  ze wykupno kuponów czynnego długu 
hiszpańskiego zapowiedziano na d. t l istopa
da  r. b. Gazeta Nadworna ciągle zawiera 
liczne postanowienia przy wracające uchw ały 
Ąawnycji kortezow. g . p .  s.

— Z  M adrytu  11 W rześnia . —
( Słychać że p. Mendyza! al został ministrem 

finansów, a pan Arguelles prezesem rady mi
nistrów. Pan Calatrawa ma objąć minister
s two sprawiedliwości, G.r . s .

—  D a n i j a  —
Eskadra  rossyjska,  przybywająca z  pół

nocy, dowodzona przez kontr-admirala i sk ła 
dająca się z okrętu l iniowego L ip s k , o 74 
działach,  pod kapitanem Browsen ,  z fregaty 
M elpom ena , o A l działach,  pod kapitanem 
Muianiew,  z brygu N estor  o 20 działach, pod

kapitanem Latkowskim i z  brygu przewozo.  
w ego pod kapitanem Terinow, przeszła Sund 
d. 2 września iirzed południem. Okręty te 
zarzuciły dniu 3 t. ml kotwicę w Kopenhadze.

— Ze S/nirny  25 Sierpnia. —
Reszyd-pasza miał się z pew nością przeko

nać,  i e  między Kurdami znajdują się Bjen- 
ci Mehiiieda-Aleg.,, podburzający tychże prze
ciwko wojsku suftańskieinu.

W Aleppo osiada teraz niemało kupców 
angielskich, a z Alexandryi donoszą,  ż e M e h -  
med Ali wydał rozporządzenie ustanawiają
ce monopolu iii na wszystkie rozgrzewające 
t runki ,  a na wina nałożył  clo nadzwyczajnie 
wysokie, przezco ubliżyłby widocznie uała-  
dom z F r a n c j ą  isinącym c . c .  w

Redakcyi Gazety W arsza w sk ie j, udzielo
ny został list z Persyi, pisany przez Haczy 
k w a ,  dowodzcę jazdy króla perskiego, do 
brata swego, majora Suleimar.a kana w W a r 
szawie,  w którym donosi co następuje o nad
zwyczajnym fenomenie: »We wsi Czebrake- 
Separ ,  niedaleko miasta Ardebii ,  urodziło się 
przed półtrzecia roku dziecko,  które jest  fe
nomenem o jakim dotąd nie słyszano. Jego 
szyja jest grubości, tulown dorosłego męszczy- 
z n y , i stosownej wielkości głowa: grubość 
nóg jest  j ak  na dobrego wzrostu człowieka: 
piersi szerokie na łokieć i ćwierć,  wzrost ma 
dziesięcioletniego dziecka. Siła jest  tak nad
zwyczajna,  że gdy rzuci w mur ceglany dzie-  
sięciofuńtowyin kamieniem, robi w nim wklę
słość,  jakby od działowej kuli. Opov iadają 
źe w roku przeszłym, gdy jeszcze nieumial 
chodzić znajdując się przy matce, która zabie
rała się do dojenia krowy,  rzucił cielę na 
ziemię z taką s i lą ,  iż natychmiast żyć prze
stało. Pomimo swej grubości i otyłości ,  jest  
jednak przyjemny i zręczny; rnowi z ' ł a two-  
ścią i dość rozsądnie. Nazywa się Ali-Khu- 
li, jego ojciec Ali-M ihom et , a  dz>ad jSail. 
Lubo od wielu osób słyszałem te nadzwyczaj
ne rzeczy,  niechciałem temu dać wia ry , i dla 
tego wysłałem dwóch posłańców,  aby ini to 
dziecko przywieźli,  ale nie byli w stanie te
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go dopełnić, tak * powodu mlodociannego j e 
go wieku, j a k ,  iż ta masa nie mogła się na 
koniu utrzymać. (*) Posianej  ci za swoim-po
wrotem opow iadali iui rzecz j jeszcze trudniej
szo do uwierzenia.  Jego dziennem pożywie- 
niern są: 10 funtów ryżu i G bochenków chle- 
b a , ssie oprócz tego jeszcze matkę.«

G.  C.  W .

ROZMAITOŚCI.
Dom zajezdny w N ew  York.

Hote l  i oberże w tein mieście pomieścić 
mogą  ogółem 20,000 osób. Pomimo tego na- 
p l jw  cudzoziemców tak b jwa  wie lki , iż nie
którzy mieszkania czasem nie znajdują. Nie 
raz przybywa tutaj statkami parowemi luh 
kolejami żelaznemi po 400 do 500 podróżnych 
Ztąd codziennie nowe budują hotele, lecz do 
najwygodniejszych policzyć należy , hotel wy
budowany przez p. Astor,  urodzonego w Ha- 
nau w państwie Heskiem. Hotel  ten koszto
wa! 700,000 dollaró w czyli 5,000.000 złotych 
polskich. — Główna fasada ma 200 stóp dłu
g o ś c i , jestto najpiękniejszy budynek na ulicy 
B roadw ay. Hotel ten zawiera 300 pokoi, 
sala jedna ma 100 stóp długości 4 0 szeroko* 
ści ,  19 wysokości. Wszystkie- pokoje mają,  
okna  na u l icę ,  każdy iiih kominek i dzwo
nek. Kuchnia tak jes t  urządzona że kucharz 
dyrygujący jednym spojrzeniem wszystko wi
dzi co jego robią podrzędni. Cały budynek 
oświecony jest  gazem,  lecz co jest  najciekaw
szego , to jes t  machina parowa do prania bie
lizny slotowej.- Pranie to tak jest  urządzo
n e ,  że w i  godziny,  bielizna jest  wyprana 
wysuszona ,  wyprasowana,  i gotowa do uży
cia. Poniżej jest-machina parowa, która roz
daje wodę wszędzie .gdzie jej  potrzeba, czy
ści noże i widelce,  ehędorzy boty i trzewiki 
i j eszcze wiele pozostanie pary do nowego 
jakiego jej  przystosowania. Pokoje są pię
knie przybrane,  bez błyskotek,  meble orze
ch owe,  zwierciadła,  również, w orzechowych

ramach. Zwierciadło w sali dla d am , jest 
największe w Stanach Zjednoczonych, ma bo
wiem 120 cali wysokości a 720 szerokości. Po
sadzki i dywany na nich są zbytkowe. Usłu
ga składa się z 80 osób. Ze 400 zamków 
w domu , nie masz dwóch , któreby się je 
dnym kluczem daity otworzyć. Wystawa przed 
domem jest z kolumn białego m arm uru, przy- 
sionek wyłożony także marmurem. G.e.w.

Plt7.YJF.CH A I-I n o  KRAKOWA.

Od tlnia 29 do dnia 30 Wrześnta.
Trzetrzewiński J a n ,  Chodakowska T e r e 

sa, Wieloglowski Stanisław, Mieńkiński M ar
cin x. k ann . ,  a  Polski;  Gostkowski Paweł, 
Hdnicka F ranciszek , Leduchowski Jó ze fh r . ,  
Malski Dominik, Wilson Antonina, Brylska 
E w a, Machocki Onufry, Rugawski Stanisław, 
Grzebiitki Jan , Sołtyk Staoisław, Bobrowski 
August h r ,  Adwentowski Michał, z Galicyi; 
Majer Je rzy , z W ęgier- MiltowskL Henryk* 
z PrussL

W yjechali z  Krakowa.
Szymonówicz W incenty, do Polski; S ło -  

milow Alexander, do G alic ji .

DON.IKS1EN.IE L I T E R A C K I E .

LT Wilh. Bug.  Korna w-Wrocławiu ,  wy
szły z druku następujące nowe dzieła,  któ
rych i, w księgarniach Krakowskich, dostać 
można , j ako  to i
a j S łow nik rossyjsko polsko-niem iecki, przez 

J . A . E .  S z m i d t a ,  — in 8v» ark.  81. Ce
na  talarów 5 i sr.  gr. 10 ,  czyli złp. 32. 

b)i Slownik-polsko-rossyjsko-niem iecki, przez 
tegoż au to ra ,  —  in 8V0 ark.  58. Cena 
talarów 3 sr.  gr.  20 ,  czyli złp. 23.

Użyteczność tych dzieł nie potrzebuje być 
zalecaną,  zwłaszcza iż wyjście ich z druku 
zaradziło dawno uczuwanej potrzebie dokła
dnych słowników tych trzech języków. Au 
tor ich jest  uczonym znawcą języków sla- 
u inńskich,  a dzieła te -są owocem długole
tniej pilności i pracy.  Piękne wydanie i do
bry papier dopełniają ich zalety.

Z dzisiejszym  N um erem  Gazely K ra ko w 
skie) kończy siii kw artalna prenum erata.

f * )  T r ze i i a  w i e d z i e ć ,  że w P e r e j i  n i e  m a j ą  ż a d n j c l i  

wozów.


